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A Mickiewicz
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W  poniedziałek o ii-e j  przed południem narodziła się

C ó rk a  ks. ?/u ,i l isiray
E n tu zja zm  w  c a łe j  Holandii

AMSTERDAM, 31. 1. Już w
niedzielę późnym wieczorem ca- 
a Holandia została zaalarmowa­

ne komunikatem, że narodzin po 
tomka ks. Julianny należy ocaeki 
wać z godziny na godzinę.

NOC O C Z E K IW A N IA
W Ameterdamie i Hadze r,rzy 

działach bez przerwy czuwali ar- 
rze. Lekarz nadworny dr. Jongh i

tylerzyści, ruch na ulicach mimo 
nocy by} bardzo ożywiony.

W Pałacu Soesdijk  przy łożu 
ks. Julianny czuwali dwaj leka- 
słynny ginekolog holenderski de 
Groot. Po północy odbyła się na­
rada, w  której wzięli udział obaj 
lekarze i pielęgniarki. Obecny 
był również premier holenderski 
Colijn.

Cały pałac, pokój królowej W il 
helminy i apartamenty ks. Ber­
narda oświetlone były przez ca­
łą noc.

51 S T R Z A Ł Ó W
W  poniedział o g 11-ej rano. 

salwy armatnie zawiadomiły lud 
ność o przyjściu na świat następ 
czyni tronu. Gdy artyleria ode­
zwała się we wszystkich głów 
nych miastach Holandii, tłumy 
zatrzymały się ns ulicach licząc 
wystrzały z dział. Gdy po 51-ym 
strzałę zapanowała cisza, jasnym  
stało się, ze ks. Julianna powiła 
córkę.

W krótce potem rozległy się] W torek został ogłoszony, jakc 
dźwięki dzwonów, odezwały s ię ' święto narodowe. W  szkołach nau 
syreny we wszystkich fabrykach, I ka została przerwana na przeciąg 
w szkołach przerwano naukę, w i dwóch dni. 
oknach mieszkań prywatnych i '

C o  m i a ł e ś  z r o b i ć  j u t r o  
— z r ó b  d z i s : a j ,  
a  p o z b ę d z i e s z  s i ę  k ł o p o t u

O d n ó w  P r e n u m e r a t ę  A B C  
n a  l u t y  1 9 3 8  r o k

A f e r a  k o r u p c y j n a  n a  P .  K .  P .
n ie b a w e m  z n a jd z i e  s i ę  p r z e d  s ą d e m

Sporządzony został akt oskar- osób, w  iym  14-tu pracowników
P. R. P. na linii Częstochowa So­
snowiec.

żenią w wielkiej aferze korupcyj­
nej ujawnionej na terenie W ar­
szawskiej D yrekcji P. K. P . w 
czasie inspekcji stacyj kolejo­
wych, ujawniono, że w wielu miej 
ocow ościach fabrycznych  mimo 
długich postojów  wagonów na 
Prywatnych bocznicach, wpływa­
ły minimalne opłaty za tak zw.
»iO3i0W6“.

Podjęte dochodzenie ustaliło, 
pracownicy kolejow i w porożu 

mieniu z prywatnymi przedsię­
biorcami podawali fałszyw e staw 
ki. narażając w ten sposób P. K. 
■P; na olbrzymie straty. W  proce- 
Sle tym przed sądem stanie 25

witrynach sklepów ukazały się 
portrety ks. Julianny i ks. Bernar 
da.

W  Hadze równocześnie z na­
daniem wiadom ości o urodzinach 
następczyni tronu przez radio, 
heroldowie w  strojach historycz­
nych przed pałacem królewskim 
i przed ratuszem obwieścili lud­
ności wiadomość o przyjściu na 
świat córki - następczyni tronu.

W T O R E K  & W IR TE M  
N A R O L O W Y M

Wszystkie matki, które urodzi­
ły dzieci w ciągu stycznia otrzy­
mały od specjalnego komitetu peł 
ne wyprawki dziecięce. Stało się 
to z inicjatyw y ks. Julianny, któ 
ra wyraziła życzenie, aby nie 
składano je j żadnych prezentów 
z okazji przyjścia na świat po­
tomka.

W poniedziałek ńa jednym  z 
najw iększych placów w  Amster­
damie odbyła się w .e.ka manife­
stacja publiczną, z powodu naro­
dzin córki ks. Julianny. Całe mia 
sto było rzęsiście iluminowane. 
Cały plac i wszystkie ulice pro­
wadzące do niego tonęły w powo­
dzi świateł.

Sensacyjny proces o zniesław ienie

T a j e m n i c a  s t o p y  „ I f
Sąd o roli prof. Czochralskiego

W Sądzie Apelacyjnym rozpoczął i skazał prof. Broniewskiego r.a 3 młe- 
się sensacyjny proces redakcji „Goń- siąte aresztu i 500 zł. grzywny, redak- 
ca Warszawskiego" i profesora Poli-.cję „Gońca Warszawskiego" w oso- 
techniki Warszawskiej Witolda Bro- bach: red. Bolesława Zawadzkiego i

1 mil. 200 tys. z ł . długu
ma m a rs z. G rze sik

w K. K. 0. w Świętochłowicach

Huragan
w e Francji

I^ A R Y ż . 3i. Burza, która roi 
— żęła się w sobotę, trwała nad

Ci a —  --------  —^  dzieńh ie ? ? ?  Jeszcze przez cały
’ SZerzac wszędzie ogromne

Bordeai Û ciu rzeki Glrondy pod 
żfi^iło Jx Wzburzone morze uniemo- 
ao (S L ^ ^ ow icie  żeglugę i wejście 
O r l e a n , N a  drodze z Paryża do 
wy r w “  “ rzewo wysokości 25 mtr. 
koło w® z korzeniami zawaliło dom,

W 3 °  rosie.
■^ujarT* i  U Etampes słupy podtrzy- 
Icole? . ble zelektryfikowanej linii 
chti i ZOstały wyrwane przez wi-
Pasażer U - kolejowy uległ przerwie, 
dać sier° Wle ,zmuszeni byli przesia- 
antobuy  Pociągów elektrycznych dc 
prze* v  kt®re okrężną drogr 
do stac" 6 ome * Tour dowoziły ich 
W  kio—?1’ , ®kąd mogli odjeżdżać dalej

Hlewnv Pelutfniowym. 
chrem * deszcz połączony z wi- 
*yw ołu? e|ekirowni^ w Bonrges, 
Wiając krótkie spięcie i pozba- 
Uego ^  ^..ekelicę światła elektrycz­
ni óg}' w ? el huragan spalił i u-
dh,gośc. Powietrze hangar metalowy 
rytu nrL i szerokości 15 m, w któ- 
^lek 7 e . owywane były tysiące bu- 

uneralną wodą Yittel.

Ocieplenie
p r o s t  z a c h m u r z e n ia

nym

K A T O W IC E , 31. 1. (T e l. w ł .) .  
Zarząd  K om u n a ln ej K a sy  O szczę­
dności w  Ś w iętoch łow icach  na 
czele  k tóre j stoi starosta dr. S ta - 
lió sk i zam ierza ściągnąć sw o je  
preten sje  ja k ie  rości d o  n ieistn ie­
ją ce j ju ż  firm y  „S ile s ia " w  K a to ­
w icach .

W łaścicie lem  „S fle s il"  jest o b e ­

cn y  m arszałek  se jm u  śląskiego 
G rzesik, k tórzy  zadłużył się w 
K K O  na 1.200.000 zł. K K O  prze ­
ję ła  n ieru ch om ość iSilesii, która 
przedstaw ia Jjedynie w artość 
200.000 zł. Sprzedany m a b y ć  m. 
in., p la c  bu d ow la n y  p rzy  ul. Ju ­
liusza L igonia  w  K atow icach .

redaktora odpowiedzialnego Włady­
sława Woroszyńskiegp po miesiącu 
aresztu i po 250 zł. grzywny. Wszyst­
kie te kary zawieszone zostały na 
okres lat 3-ch.

PR O F- B R O N IE W S K I 
P O D TR 2. 1 M  MW. 

ZAR2RU7Y
Rozprawie przed Sądem Apelacyj­

nym przewodniczy sędzia Kawczak, 
który jednocześnie jest i referentem 
sprawy. Wezwano również biegłych 
inżynierów Gierdziejewskiego 1 Krup-

niewsldego o  zniesławienie również 
profesora Politechniki, Jana Czochral­
skiego, kierownika Instytutu metalu­
rgii i metaloznawstwa, oraz doradcy 
technicznego Ministerstwa Spraw 
Wojskuwych.

B E Z W A R T O Ś C IO W Y  
S TO P  B

Chodzi tu o cykl artykułów zamie­
szczonych w  „G ońcu" 1 wymierzo­
nych przeciwko prof. Czochralskiemu 
oraz stopowi B. wynalazku prof. Czo­
chralskiego. Stop B, który był namia­
stką pełnowartościowych stopów 
cynowych, używany przez pewien 
czas w  kolejnictwie polskim okazał 
się bezwartościowy. Redakcja i pTuf.
Broniewski postawili pod adresem 
prof. Czochralskiego szereg ciężkich 
zarzutów, zarzucając mu, że będąc 
doradcą technicznym w najważniej­
szych sprawach obrony Państwa oraz 
mając w swych rękach kapitalnej 
wagi tajemnice wojskowe, nie posta­
rał się o zmianę obywatelstwa nie­
mieckiego na polskie. Prof. Czochrał- 
ski przez długi czas w  czasie wojny 
światowej, a następnie i po niej, peł­
nił odpowiedzialne funkcje w  nie­
mieckim przemyśle wojennym.

Sąd Okręgowy uznał, że oska źeni P o ja w iły  się pog łosk i, że na 
me przeprowadzili dowodu prawdy i zb liża jącym  się  z jeździe  Z N P  po-

kowskiego, oraz na wniosek obroń­
ców  adw. adw. Niedzielskiego, Szur- 
leja i Jodzewicza sześciu świadków, 
wyższych oficerów z pułkownikiem 
Brzazgą na czele. Do sądu przybył 
również prof. Czochralski w towarzy­
stwie swego pełnomocnika, adw. Pa- 
schalskiego. ■'■■ą

Po wyczerpującym referacie spra­
wy, dłuższe przemówienie wygłosił 
prof. Broniewski, stwierdzają, ię 
wszystkie zarzuty, jakie swego czasu 
za pośrednictwem „Gońca Warszaw* 
‘ “  postawił prof Czochrałskie*
mu nadal podtrzymuje, W  tym ca* 
mym sensie złożyli oświadczenia po* 
zostali oskarżeni.

Proces potrwa najmniej dwa dni,

Powódź w Galacu
za s k o c zy ła  m iasto nocą

BUKARESZT, 31. 1. Na skutek 
przyboru Dunaju i zerwania ta­
my miasto Galac zostało częścio­
wo zatopione. Niżej położone 
dzielnice zalane są do wysokości

2 mtr. Istnieje obawa dalszego! 
podniesienia się poziomu wody. 

Sytuacja jest tragiczna. W ielu 
mieszkańców pow ódź zaskoczyła 
podczas snu.

P. I j man nie będzie kandydować
na p rezesa Z .  N . P .

P, Kolanko człowiekiem „wteściwym”

Nic n ie  r o z u m ie jo

T̂ teny przebieg pogody w

Referent budżetu Minjsterst 
w? Spraw Wewnętrznych po­
seł Wojciechowski zaczął swo 
je przemówienie od charakte­
rystyk: obecnej sytuacji poli­
tycznej. Jedno ze stwierdzeń 
posła Wojciechowskiego jest 
niezwykle charakterystycz­
ne.

Jego zdaniem młodsza część 
obozu narodowego głosi hasła 
radykalne ze względów takty­
cznych, dla zjednania sobie 
zwolenników.

Różne są rodzaje radykaliz­
mu. W czasach posła Wojcie­
chowskiego radykalizm wystę 
pował w dwóch odmianach

głosy bogatych, trzeba, jeżeli I płacić grosza podatku docho- 
się chce być wybranym do par ,lewego. W ten sposób robią 
lamentu, schlebiać ile wlezie wszyscy milionerzy w Polsce, 
ludziom niezamożnym i pom- J Radykalizm tego typu jest
stować ile wlezie bogatym.

Nie trzeba sobie wyobrażać 
sprawy w ten sposób, że byli 
radykałowie doktrymalni, a o- 
bok nich radykałowie oportu- 
nistyczni. Dwa źródła radyka­
lizmu występowały równole­
gle w tych samych ugrupowa­
niach politycznych.

Typowym następstwem ta­
kiego oportunistyczno - dok­
trynalnego radykalizmu są u- 
stawodawstwa i systemy poli­
tyczno - gospodarcze ’ wielu

,2- 1938 r.: Po dość pogod-“.mu 00 r
i*a ’ "Pad'1' dniem wzrost zachmurzę

" ie U '  .P°jfępujące od zachodu.
Z za?ą,eP?eme. Umiarlcow ane wia- 

odu, górne do 60 km na

Pierwsza odmiana radyka-ł | państw: pozornie strasznie ra 
lizmu opierała się aa założeJ | dykalne, w gruncie rzeczy jas 
niu doktrynalnym. Wszystkid krawo powiększające prze- 
wielkie majątki powstają, paść nuędzy biednymi, a bo- 
zgodnie z teorią Marksa, z gatymi.
przywłaszczenia nadwarto- Mały przykład: polska usta 
ści. Stąd wszystkie majątki wa o podalku dochodowym 
prywatne trzeba uspołecznić, jest przeraźliwie radykalna.

Drugim źródłem radykaliz- Równocześnie pełne niemal u- 
mu była pięcioprzymiotniko- wolnieme się od podalku do- 
wa ordynacja wyborcza. Po- chodowego dia naszych miiio- 
nieważ biednych jest więcej,' jnerów jest zadaniem dziecin- 
niż bogatych, a głosy bied­
nych w  urnach wyborczych' 
mają to same znaczenie, co

nie prostym. Wystarczy wybn 
dować kamienicę i po wybudo 
'waniu sprzedać ja, by ni« za-

oczywiście objawem zwyczaj­
nego zakłamania.

Nasz radykalizm nie ma nic 
wspólnego z żadną doktryną, 
opiera się on po prostu tylko o 
zasady etyczne chrześcijań 
skie i o światopogląd narodo­
wy, przy pewnej znajomości 
rzeczy ,to jest stosunków fak­
tycznych.

Geneza wielkich fortun w 
Polsce jest przeważnie niemo­
ralna (różne przywileje gospo 
darcze wielkiego kapitału, o- 
szustwa kartelowe, spekulacje 
żydowskie). Wielki kapitał 
znajduje się w większości wy­
padków w rękach obcych. Go­
spodarka wielkiego kapitału 
hamuje rozwój sił gospodar­
czych Polski przez metody 
sztucznego ograniczania pro

Walka ta ściąga na nas ataki 
zarówno Lewiatana, jak 
pism socjalistycznych.

Nie potępiamy z reguły każ 
dego wielkiego majątku i każ­
dego wielkiego zarobku. Wiel 
kiej pracy i wielkim zdolnoś- 
com należy się wielki dochód. 
Nie trzeba więc szukać w na­
szym radykalizmie tępego do- 
ktryneryzmu. A oportunizm?

Zapewniamy pana Wojcie­
chowskiego, że łatwiej jest 
zdobyć poklask tłumów oszu­
kańczym frazesem, głoszonym 
za pieniądze wielkiego kapi­
tału, niż radykalizmem praw­
dy i sprawiedliwości. Łatwiej 
walczyć z kapitalizmem sklepi 
karza, lub rzemieślnika (natu 
ralnie tylko polskiego), niż z 
kapitalizmem karteli i wiel­
kich banków.

Pan Wojciechowski rozumu 
je tak: młodzi narodowcy nie 
są doktrynerami radykalizmu,

d u k c ji, p rzez  to, że  u p rzy w ile - w ięc... są op ortu n ista m i. T a k i - - Ł   ! L m  w SJliK.cn trzeci.
jo w a n y  k a p ita ł o b c y  k r ę p u je ! sp o so b  ro z u m o w a n ia  t łu m a -1zakuto w. kaidanki i przewieziono do

seł Jakub H offm an kandydować 
będzie na stanowisko prezesa 
ZNP.

Jak się dowiadujemy, poseł 
H offm an rozesłał do prasy o* 
świadczenie, w którym stwierdza, 
że na zasadzie art. 33 statutu 
ZNP. znajduje się na urlopie or­
ganizacyjnym  i w obec tego nie 
może kandydować na stanowisko 
prezesa i nie miał tego zamiaru.

N ajbardziej znamienna jest o- 
statnia część oświadczenia p. 
Hoffm ana, w której stwierdza 
on, że uważa dotychczasowego 
prezesa p Kolankę za właści­
wego i dlatego nie mógłby być 
jego kontrkandydatem.

Podczas narady
zło d zie jskie j

aresztowano włamywaczy
Władze policyjne zlikwidowały gra­

sującą od dłuższego czasu na terenie 
Warszawy szajkę włamywaczy na 
czele której stał kilkakrotnie notowa­
ny Edward Kwiatkowski.

czvb ^ ugim. ŚIedztw^  policja wkro­
czyła do .nehny złodziejskiej Hersza

arana prZy ul. Krochmalnej 16. W
cnwili wkroczenia policji przy stole
o b r a d o w y  trójka złodziejska: Wfa-
uisiaw bosnowski. Moszek Ajzenbere
i Bolesław Turek, omawiając plany
nowego włamania. Wszystkich trzech

w y tw ó rczo ść  polską.
Z tych założeń wynikają zu 

pełnie jasne i proste konsek­
wencje. Jesteśmy w walce z 
wielkim kapitanem w Polsce.

czy s ię  c a łk o w ic ie  Ś r o d n w is -1 ! Z!U- -czeg0- Nieuchwytny po- 
k ie m , Z k t ó r e g o  nor-brrlT- ; ‘•Ostał jedynie herszt szajki, Kwiatków 
D o se ł lotrr, P o c h o d z i  pan ski. W  poniedziałek na dworcu głów-
1 u a ti, je g o  s p o s o b e m  m y ś lę -  ny.m aresztowano również Kwiatkow- 
n io  , i .  . .  skiego, który dowiedziawszy się o

schwytaniu kompanów zamierzaj wy* jechać z Warszawy, -Lr
ma i działania politycznego...

Z .


